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x Na tutejszych targach źżbo- 
torych popyt miu przestaje być bar- 
ż słabym. Od piątku sprzedano na 
æy! towarowej: jęczmienia 250 korey 
pr. 130 I owsa 1,000 korcy po rs. 2.70 
—-280. Na Starym Rynku sprzedano 
amoraj pszenicy 500 korcy po rs. 6.20 
440 i żyta 400 korcy po rs. 4.20 — 4.40. 
Pasza cieszyła slę wczoraj bardzo dobry: 
ppjien í osiągała ceny niezmienione. 

x Z powodu nadmiernej suszy, spodzie- 
may jest lichy urodzaj kartofli, któ- 
ych ceny na targach tutejszych wobec 
tego trzymają się wysoko. X 

x Hurtownicy tutejsi pozostawili ne ty- 
ddà bieżący niezmienione ceny okowi- 
ty, s mianowicie: za wiadro 78%, w 

ży hurtowej rs. 8,70, w sprzedaży 
detalicznej rs. 8.80 — 8.90. 
Drogi żelazne. 


Nowoje Wremia'* donosi, ża na 
atkich drogach żelaznych w Rosyi ma 
byt zaprowadzona obowiązkowo klasa 
Wta wagonów pasażerskich, z 
at} */, kopiejki od wiorsty i osoby. 
X „Ruskija wiedomosti* donoszą, że 
kongres kolejowy w Petersburgu zaapro- 
bwał wprowadzenie gradacyjnej ta- 
rjfy pasażerskiej, która wymiary 
w w cenie biletów stawia w zaleź- 
wd odległości. ` 
XW połowie września przy departa- 
mestie kolejowym zbierze sią kęmisya dla 
wiptscowania warunków budowy odnogi 
kolejowej od Stawropola do stacyi 
Kiwkazskaja, drogi żelaznej włady- 
kankazkiej. 
X Zarządzający mivisteryam komanika- 
gj odmówił zarządowi kolei warszawsko- 
Wiedeńskiej pozwolenia na ówienie za 
granicą kilku parowozów i współcześnie 
fydano rozkaz wszystkim kolejem zama- 
mania parowozów tylko w fabry- 
isch krajowych: 


#) 


Henryk Gróvill. 


PRZESZŁOSC. 
Przekład L. H. 
(Dokończenie — patrz N. 192), 
Była przygotowaną, że życie jej będzie 
mine, ona zaś zawsze osatno tnioną, gdyż 
łu męża nie czuła nawet szacunku; nie 
Purażała ją jednak ta niewesoła perspe- 


ltywa | młoda kobieta postanowiła zapeł- 
If życie zabawami i tryumtami osobi- 
i 


` 


„— (zy rodzice dużo bywają i przyjmu= 
— zapytała. 
— Niewiele. Teraz, kiedy jesteś zamę< 
i, rodzice nie mają potrzeby prowadzić 
fmuttego domu... bywają u nas tylko da< 
ni przyjaciele. 
— Wiem, że prawie nikt nie bywa u mai 
Mi w dzień jej przyjęcia, Gdyby nie ja, 
% mrdzewiałby dzwonek. 
„Było tak w istocie, jak mówiła; Pawła 
kimk słowa siostry przykro dotknęły, 
iat względu na matkę, jak na honor 
— Może umyślnie wybierasz taką go- 
kiedy nikogo niema, bo wiem, że 
% powrocie ze wsi, przyjmowano matkę 


do tam jeszcze nie spotkałam. 

„Tbig Marsac'a wymówiła z naciskiem 
duym do zrozumienia; nie uszło: to 
ze Pawła, już rozdrażnionego obojęt- 
siostry dla domu i rodziców. Gdy- 
Mwet Marsac uie był tym wypróbo- 
Jm przyjacielem jego rodziny, to po- 
Podejrzenie oburzyłoby Pawła do 
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nisterynm sy zany wszyscy oficya- 
liści katolicy oddziału kolejowe- 
go drzęskogmoleńskiego przeno- 
reen? sg peoi na aer moskiewsko- 

eński; prócz tego wydano rozporzą- 
dóknie, aby osoby, nie należące do wyzna- 
nia prawosiawnuego, wćale nie były przyj- 
mowane do liczby oficyalistów oddziała 
brzesko-smoleńskiego. 

Pieniądze i 

X „Prawit. wiestnik* zamieszcza opis 
banknotów Ż5rublowych nowego 
stempla. Banknoty odbite są ua białym pa- 
pierze. Znaki wodne przedstawiają z pra- 
wej strony portret Najjaśniejszego Pana, 
po brzegach zaś łańcuch z ogniw jaspych 
i ciemnych, Wzdłuż prawej strony bileta 
ciągnie się linia falista kołora czerwone- 
go, fioletowego i niebieskiego. Temi same- 
mi kolorami odbity jest herb państwa. Ry- 
sunek tej strony jest zrobiony kolorem 
fioletowym. Na lewej stronie w owala znaj- 
daje się portret Najjaśniejszego Pana, ca» 
łość zaś pokryta jest liniami koloru czer- 
wonego i fioletowego, 

Przemysł. 

X Ministerynm skarbu wprowadza z d, 
13-ym września posady kontrolerów 
w każdej fabryce rafinady, na wzór 
istniejących w cakrowniach. 

X „Prawit. wiestnik* zamieszcza tekst 
nowych przepisów, dotyczących eksplo- 
atacyi gruntów naftowych ma 
Kankazie. Czasowa ustanowiono nastapają: 
ce przepisy: Żydzi, mający prawo zajmo- 
wania się przemysłem poza linią ich za- 
mieszkania, cudzoziemcy i towarzystwa 
zagraniczne, posiadające przywilej opero- 
wania w granicach Rosyi, oraz towarzy- 
stwa akcyjne ruskie, mające akcye na o- 
kaziciela, mogą nabywać lab dzierżawić 
grunty naftowe, z wyjątkiem wypadków 
dziedziczenia, i prowadzić poszukiwania, 
tudzież eksploatacyę nafty jedynie na za- 
sadzie uzyskanego za każdym razem .ze- 
zwolenia ministra dóbr państwa, który po- 
rozumie się pod tym względem z ministra- 
mi; spraw wewnętrzoych i skarbn, oraz z 
głównozarządzającym wydziałem admini- 


rozpaczy powiedział matce, ża jej nigdy 
nie przebaczy, czuł jednak, że szacunek 
jego dla niej z każdym dniem wrzasta, a 
myśl, że siostra, wychowana przez matkę, 
że ta niewdzięczna Gilberta, dla której 
matka w bolesnej ofierze całą swą dumę 


<| przyniosła, mogła podawać w wątpliwość 


uczucia Marsac'a dla baronowej i jego po- 
łożenie w domu, rozgniewała go niesły- 
chanie. 

— Marsac jest przyjacielem, jakiego 
trudno spotkać — odpowiedział surowo — 
ojciec i ja cenimy wlelce jego przychył- 
ność. 

— A więc przyjmajcie,go, ile wam się 
podoba — syknęła Gilberta ze złością —ale 
racz mu zwrócić uwagę, ża jego wieczne 
przesiadywanie u matki jest źle widziane. 

— Przez twoją teściową— przerwał Pa- 
weł— podnosząc się. Moja droga, posła- 
chaj mej rady. Jeżeli pani d'Egriguć 
matka, zapomina o tem, co wiana naszej 
rodzinie, to pani d Egrignó, synowa, z do~ 
mu de Grandpró, powinna o tem pamiętać. 
Co zaś do mnie, to przypomnij sobie, że 
biłem się za honor matki i w każdej 
chwili gotów jestem uczynić to samo. 

— Chcesz się ze mną bić? — zapytała 
Gilberta drwiącym tonem. 

— Z każdym, odpowiedzialnym lub nie 
za swoje uczynki, ktoby sobie pozwolił na 
jakąkolwiek złośliwą uwagę. Da widze- 
nia. Chwycił za kapelusz i wybiegł z po- 
koju. Gilberta niezadowolona z podobne- 
go obrota rzeczy, ze złością przeszła kilka 
razy przez pokój. Poznała, że zadaleko 
się posunęła; gniew uniósł ją pó za grani- 
ca tego, co chciała powiedzieć, robiła so- 
bie wyrzuty, iż nie potrafiła panować nad 
sob 


ą. 
'— Ach! wielka rzecz—zawołała naresz- 


tie—Pawel nie powtórzy, a gdyby na-| wymówił: „Biedna mama!” 
cy ruc matką, kiedy 


wet — zrobiła lokceważący ruch i z naj- 


X Z rozporządzenia zarządzającego tl- 


Dnia 19 (31) sierpnia 1892 r. Rok IX. 


DZIENNIK LÓDZKI 


CENA OGŁOSZEŃ, 

Ža jeden wiersz potitom lab ra Jegę 
miejste 6 kop, s nstępatwom wrasia 
częściaj powtarzających sig albo wią 
kruych ogłoszeń odpowiedniego rakata 

Nekrolog): za kutdy wiersz 10 kop 

Raklamy: zę każdy wierac 12 kop. 

Stala 3 wierszowe ogłoszenia 44r% 
sowe po rs. 2 miesięcznie, 

Od zależoeści przewyżezającgch 10 
rabli ustępstwo dodatkowe ogólsa BH 
prac, 


stracyjnym na Kaukazie. Osoby powyżej 
wymienione nie mają prawa zarządzać 
gruntami naftowemi z plenipotencyą nieo- 
rauiczoną, o ile plenipotenuye tego ro- 
zaju nie były wydane przed ogłoszeńiem 
nowych przepisów. Wszelkie tranzakcye, 
mające na celu obejście wyżej przytoczo- 
nego prawa, uważane są za rozwiązane. 


Zjazdy. 

X Na mającym odbyć się podczas przy- 
szłej zimy wszechruskim zjeździe ho- 
dowców owiec będą rozpatrzone kwe- 
styB następujące: 1) jakie Środki są ko- 
nieczne dla uporządkowania i rozszerzenia 
wywozu owiec va rynki zagraniczne; 2) ja- 
kie środki należy przedsięwziąć dla przy» 
gotowania dobrych owczarzy í boniterów, 
których wyszukanie staja się z każdym ro- 
kiem coraz trudniejsze; 3) jak należy zor- 
ganizować wystawy peryodyczne owiec ra- 
sowych i połączone z wystawami zjazdy 
hodowców; 4) jakie środki należy przed- 
sięwziąć dla uporządkowania handlu weł- 
ną; 5) jakie zmiany wiuny być porobione 
w hodowli owiec, odpowiednio do warun- 
ków, w jakich się znajduje gospodarstwo 
wiejskie, i stosownie do wymagań rynku 
wełnianego. 


Z MIASTA. 


Z powodu epidemii. Fuergiczne i ra- 
 cyonalne zarządzenia władz na całym ob 
szarze państwa celem walki z obecną epi- 
demiş, obejmująca coraz rozleglejszą sie- 
cią siedlisk zarazy już nie terytoryum je- 
duego państwa, lecz, według ostatnich 
wiadomości, i porty mórz Europy północ- 
nej, wykazują rezultaty nader pomyślne, 
Epidemia albo słabnie w wielu miejscowo- 
ściach i znika powoli, albo wogóle, jak np. 
w Petersburgu, Moskwie, Niższym-Nowo- 
grodzie przejawia się w sile, o wiele uste- 
pującej przeszłym epidemiom cholerycznym, 
tak, iż nazwać ją można bardzo umiarko- 
wang. Ogloszone świeżo w „Medycynie“ 
warszawskiej pismo znanego bakteryologa, 
d-ra Bujwida, stwierdza fakt pojawienia 


rwanego śniadania. 

'Tegosamego duia wieczorem, Pawel 
otrzymał bilecik od pani de Córences, do 
której od czasu do czasu pisywał, choć 
nigdy mie odbierał odpowiedzi na swoje 
listy, Z wielkiem zdziwieniem więc po- 
zaał charakter jej pisma na kopercie, Od 
pięciu miesięcy widywał Herminię tylko 
zdaleka, w kościele św. Magdaleny, dokąd 
się w każdą miedzielę udawał, aby tam 
zobaczyć swoją ukochaną i w jej spojrze- 
nia i uśmiechu czerpać odwagę do dalsze- 
go wytrwania. 

— Powiedziałam Herminii — pisała po- 
czciwa babunia—co pan życzyłeś, aby wie- 
działa, Oświadczyła, że w jej oczach po- 
zostajesz takim, jak byłeś. Poleciła mi 
napisać do pana, abyś nie rozpaczał. 

Pan de Córences zobaczył ją kiedyś 
płaczącą i pocie$zał ją z niezwykłą czu- 
łością. Nie wiemy czy wytrwa w tem 
usposobieniu, w każdym razie Herminia 
życzyła sobie, abym pana o tem zawiado- 
miła, gdyż, podłag miej, jestto mały pro- 
myk nadziei. 

Pawel, zbyt do cierpień przyzwycza- 
jony, nie wiele wagi przywiązywał do 
do zmiany w usposobieniu pana de Córen= 
ces, ale list sam w sobie był zadatkiem 
szczerej i prawdziwej miłości. Po tyla 
czarnych godzinach, w duszę jego wstąpi- 
ła jakaś łagodaa jasność, przedstawiająca 
mi w zupełnie innem świetle ludzi i ich 
uczynki, a w ślad za tem przyszła wielka 
22 trec dla matki i jej występku. 

i ża Gilberta kochana i ubóstwiana 
przez matkę, odpłaca jej tkliwość potwa- 
rzą, sprawiła mu ból niesłychany; w jego 
dumhem sercu budziła się zwolna głęboka 
litość dla biednej kobiety, a z ust jego 
wybiegł wyraz, którego dotąd j 


rozmowy z 


większym spokojem powróciła do prze- | 


oegenia przyjmowane są: w Administracył 
p wj Bajekmana 1 Frendlera w Warszawie, 


brutalnie odepchnął jej prośbę o przeba- 


„Dzieanika* 


Rękopisy uadesłaać baz zaslrzać enie — nie będą swrecnae. 


sią w kraju cholery azyatyckiej, oraz ta, 
że epidemia do osady Biskupice i wsi oko- 
licznych zawleczona została z odzieżą, 
przywiezioną przez osobę, przybyłą tam z 
Rostowa nad Donem, Wykazuje to najoczy- 
wiściej, jak ważną rolą w zawleczenia 
epidemii odgrywają wędrówki, przejazdy i 
przenoszenia się z miejsca na miejsce lu- 
dności i usprawiedliwia środki takie, jak 
urządzania kwarantann, dezinfekcyi odzie- 
ży i bagaży podróżnych i t. p. Tem tra- 
dniej stosować te środki, jeśli podróże i 
wędrówki odbywają się gromadnie, wów- 
czas bowiem kontrola sanitarna staje się 
niezmiernie uciążliwą, a często niepodobną 
do wykonania. Zawsze też w takich wy- 
padkach państwa cywilizowane uciekały 
się do ograniczenia owych wędrówek gro- 
madnych lub zakazu ich nawet. W uzupeł- 
nieniu przedsiębranych dotąd środków wła- 
śnie też JE. Główny Naczelnik kraja wf- 
dał w interesie ogółu rozporządzenie, za- 
braniające chwilowo pielgrzymek do Czę: 
stochowy, o czem donosiliśmy przed kiłka 
dniami. W święto Narodzenia Najświęt- 
szej Maryi Panny przybywa do Częstocho- 
wy przeszło sto tysięcy ludzi z wszystkich 
okolic Królestwa Polskiego i z dalszych 
stron. Łatwo zrozumieć, że przy napły» 
wie takich mas ludności, osłabionej nadto 
utrudzającg podróżą i postem, nie możę 
być mowy o należytem przestrzeganiu w= 
runków sanitarnych, nieaniknionym prawie 
byłby przeto wybuch epidemii, która na 
stępnie aaa topa ai E p całym 
kraju» Wobec tego, rozporządzenie wstrzy= 
mające chwilowo pielgrzymki do Często- 
chowy, taksamo jak inne rozporządzenia 
dotyczące środków zapobiegawczych, powi- 
nno spotykaćsię z gorliwem współdziałaniem 
i pomocą społeczeństwa, pojmującego swe 
dobro. Obowiązek ten leży zwłaszcza us 
duchowieństwie i inteligencyi wiejskiej, 
oraz miejskiej, i nie wątyimy, że będzie 
spełniony gorliwie. 

Kwestya sanitarna. Według ostatnio po- 
wziętej uchwały, dla dyżarów lekarskich, 
w razie pojawienia się cholery w Łodzi, 
urządzonych będzie 6 stacyj, nie przy a- 
ptekach, lecz w następujących punktach 


czenie, zauważył wiele rzeczy, które do 
tej pory były dla niego niewi ne, Za- 
chowanie się ojca wobec matki, sposób, w 
jaki ona mu odpowiadała, dowodziły, że 
zrehabilitowana małżonka odzyskała nie- 
tylko pozornia w domu męża przynależae 
sobie stanowisko. Charakter ojca był zaw- 
sze dla Pawła przedmiotem podziwa. Tym 
razem zrozumiał, że ojciec nietylko przez 
wrodzoną sobie szlachetność dawał różne 
dowody przywiązania, zrozumiał, że na 
nie serca zachował dawną miłość, a na- 
wet szacunek dla tej, która tak niebacz- 
nia zeszła*z drogi obowiązka. W ślad za 


temi myślami nastąpiło uznanie własnego 
błędu, okrucieństwo własne to ma 
się w prawdziwem świetle. Czyż rzeczywi- 
ście trzeba samemu cierpieć, aby zrozu- 
mieć cierpienia innych i przebaczyć ich 
winy? Prawy jego Charakter sarowo osẹ- 
dził całe dotychczasowe postępowanie 
względem matki, zresztą, jeżeli Herminia 
pomija wszystko, czyż on może jeszcze po= 
tępiać? 
Spojrzał na zegarek; dziesiąta godzina 
zaledwie dochodziła. O tej porze rodzica 
siedzieli zwykle w mine ojca. Party 
jakiemś dziwnem wzraszeniem, zerwał si 
z krzesła, wybiegł na ulicą i mimowo 
skierował się ku domowi rodziców, Wszedł 
do gabinetu i zatrzymał się w proga. 
Baron, nawpół leżąc w fotelu, z zają- 
ciem słuchał czytadia żony, śledząc z wiel- 
ką uwagą każdy ruch baronowej. Ceis j 
go postawa zdradzała spokój i zadowo 
rd bf jego kawy iż czuja salę 
m wym, w. i słysząc. 
kolo siebie. A ona... serce Pawla Geine 
sig na jej widok. Jakżaż się zmieniła w 
tych ostataich ty ! Dawalej, powie 


pe miaa; le Nos | panahan, 
w czoło zmarszozek, 
wlosy były zupołule papet Ddi 


z 
minstn: 1) w hotelu Krakowskim przy 
cu Starego Rynku; 2) w hotelu Polskim 
przy ulicy Piotrkowskiej; 3) w ambulato- 
um Czerwonego Krzyża przy ulicy Ce- 
elnianej; 4) w domu zgromadzenia tka- 
czy na rogu ulicy Piotrkowskiej i ulicy 
Przejazd; 5) w domu zw. „Paradyz* przy 
ulicy Piotrkowskiej i 6) w domu p. Be. 
nisława Widnera przy placu Górnego 


Jako środek  dezinfekcyjny 
właścicielom domów tutejszych koperwas 
żelaza i kwas karbolowy. Skuzecznie tak- 
że dezinfeknje ścieki, rynsztoki, ustępy i 
t. p. pływ profesora Nenckiego, używany 
joź do dezinfekcyi więzień tutejszych, a- 
reszta policyjnego i niektórych posesyj 
prywatnych. Płyn profesora Nenckiego od- 
znacza się wcale przyjemną wonią, 8 przy- 
gotowuja w sposób następujący: bie- 
rze się 2*/, funta sody gryzącej, którą 

wsypuje się do 3-ch garncy wody, a na- 
stępnie, gdy soda jest rozpuszczoną, doda- 
je się 3 garuce dziegcin — miesza się to 
wszystko razem i wlewa do 60-cin garncy 
wody. Przyrządzęnie tego plynu jest więc 
niedrogie. 

Łódzki komitet Czerwonego Krzyża wzy- 
wa bb. siostry miłosierdzia, które otrzy 
mały przygotowania w iustytucyach Czer- 
wonego Krzyża i chcą udać się do miej- 
scowości dotkniętych cholerą dla pielęgno- 
wania chorych, aby zawiadomily o tem 
główny Ruskiego towarzystwa 
QOzerwonego Krzyża (Petersburg, Inżynier- 
skaja, X 9), lub teź gubernialne I powia- 
towe instytucye Czerwonego Krzyża; znaj- 
dujące się w miejscu ich zamieszkania. 

Ze sportu. W ubiegłą niedzielę odbyły 
się, wyścigi cyklistów w Kaliszu, na któ- 
re podążyło z Łodzi 18 członków klubu 
tutejszego l kilkapastu cyklisów, nienale- 
żących do stowarzyszenia, a z Warszawy 
18 cyklistów. Łodzianom przypadły w u- 
dziale dwie nagrody, a mianowicie: w wy- 
ścigu na rowerach bez kierownika, pierw- 
sug nagrodą wziął p. Rajmaud Kiihnel, cy- 
klista nienależący do klubu i-w wyścigu 
z przeszkodami drugą nagrodę wziął p. 
Oskar Miks, członek klubu, Warszawscy 
tykliści zdobyli cztery nagrody, æ miano- 
wicie: dwie pierwsze nagrody wziął p. 
Mieczysław Horodyński, jednę p. “Jan 
Skrodzki i jedpę p. Paweł Holtz. Cykliści 
kaliscy przybyłych gości podejmowali po 
wyścigach wspólną biesiadą. 

Koncert. Zapowiedziauy przez nas kon- 

| eert na korzyść tutejszego omu przytułku 
dla starców i kalek odbędzie się w przy- 
szią niedzielą w Helenowie. W koncercie 
bierze udział tutejsze niemieckie towarzy= 


kim pla- 


stwo Śpiewackie męzkie, oraz orkiestra | ” 


wojskowa pod dyrekcyą p. Kirszfinkia. He. 
Jenów podczas koncertu będzie jlumino- 
wóny, jak zwykle, a wieczorem spalone 
będą ogoie sztuczne, urządzone przez p. 


gladko do twarzy zm zoan, bladej, poo- 
ranej zmarszczkami. $ glos jego kro- 
ków podniosła oczy z książki, lecz zoba- 
czywszy syns, opuściła je natychmiast, a 
twarz jej przybrała wyraz rezygnacji i 
po y jaki zawsze w jego obecno- 
ści. Paweł widział to już niezliczoną: ilość 
razy, ale nigdy na to nie zwrócił uwagi i 
dziś, po raz pierwszy, uczał jakby wyrzut 
sumienia na widok tych rysów, zmienio- 
nych cierpieniem, którego on poniekąd był 
hate M Podszedł Z ojca, zdziwionego 
trochę jego późną wizytą, a oparłszy si 
orfotalpowiedniak o - -- Mi: 
_— Mam prośbę uo-ciebie, ojcze. Wstaw 
się za mną do matki, aby mi przeba- 
czyła! ' 
_ Baronowa patrzyła na niego, nie pojmu- 
jąc jego słów... Zapewne źle słyszała... oli 
nie mógł tego powiedzieć... a, jednak... 
zwrócił się de niej, pochylii, ujął za dłoń, 
której nie Śmiała do niegu wyciągnąć. 

— Mamo! — zawołał. 

Otworzyła ramicna, objęła go niemi mo- 
eno, jrzycisnęła do serca w milezenia. Po- 
nad głową pochyłonego syna przesłała mę- 
żowi spojrzenie, protnieniejące najwyższą 
ptes; potem przymknęła oczy, rozkó- 
-zwjąc się szczęściem, zbyt wielkiem, aby 
Je można słowami wyrazić, ` 


— ROZDZIAŁ XXIL 


Pawel pilnie uczęszczał do kościoła św. 
sydaleny, a Herminia, ze swojej strony, 
opnściła ani jednej niedzieli, zajmując, 
w towarzystwie dziadków, zawsze jedno i 


tusamo miejsce w kościele. Od kilku ty- | wem. 


godni pan de Córences był chory i niewy- 
odził 


wcale, « Paweł, korzystając z té- | ką 


s Pte do 


mlodzi udzie zamieniali zwykle kilka słów, 

U enaa rd mówiących, r! 
5 niesżcżęś! ma 

via ' siig ralis Jedn nie» 

à myśl: poprosił ma” 

ła do kościołaj F 


wskazano | Gr: 


magit , 
| Wiadomości osobiste. Kasyer kasy miej- 


zyskawszy glos, 
rock 


l DZIENNIK ŁÓDZEI. 


skiej w Łodzi, p. Olszewski, wyjechał za 
urlopem na 28 


rozporządzenia władzy wyższej, ni za- 


stępczo p. Lewandowski, kontroler tejżaj W guberni iina a bom, 
aachorowało zmarło 34, w. i 


edaże publiczne, W miesiącu bieżą- 
cym sprzedane zoi następujące nieru- 
chomości miejskie £ zarządzenia i za dług 
miejscowego towarzystwa kredytowego: 
a) pod nr. 1089a, przed regentem J, 
abowskim, z4 sumę rs 
piony na 
werka; 
b) pod ur. 675, przed regentem K. Mo- 


tacyi przez Waldemara Vor- 


gilnickim, za sumę rs. 4,900, postąpioną | „gp, 


przez Karola Roberta 
c) pod nr. 1114D, 

Jouszerew, za sumę rs. 13,000, 

waną przez Markusa Kohna, 


W schsmana; 
przed regentem W. 


przemysłowe leśmiórskie postąpiło w cią- 
gu 8 dhi od daty licytacyi wyższą ceuę o 
'/, €zęść szacunku, wskutek czego nadli- 
cytacya tej nieruchomości odbędzie się w 
d. 6 września r.b. przed tymże regeniem 
Jonsżerem. 

Złote wesela. 


szkali przy ulicy Zgierskiej, obchodzili 
50-letnią rocznieg swego maiżeńskiego po- 
życia. 
przez syna, dorożkarza tniejszego. 

Ukarany. Ouegdaj, jakiś młody jegomość zatrzy- 


mał za roko podąłającę ulicą Spacerową robotnicę | ły 3. 


czną. Na pomoc jej poskoczęł idyey w pobli- 


fabry w 
ża mężczyzna, który uderzeniem pięści powalił jo- | wał 
sofia w 


na pn 
Usiłowanie samobójstwa. Cierpiący pomięszanie 
zmystów Angust B, zminieśzkały przy ulicy Na- 
wrot, ouegdaj powiesił się na drzewie w 
W porę jedunk przecięto szuur i w ten sposób oa~ 
l mu życie 


anda złodziejska. W okolicy Łasku opeje js- | ły 


kaś banja złodziejska, która w ostatnich dwa ty- 


godnisch dopuściła sią jeinego napad 


wy, który zatrzymał sig we wsi Przygoń Złodzie- 


je ze zdobyczą uciekli w poblizki zagajnik, gdzie | zmarły 3, 
ję ukryli. Usięki energicznym posżukiwaniom, za- | TV, zmarły 2; 
rządzonym przes wiejscowego naczelnika straży | ły 


ziemskiej, arabowane rzeczy odnaleziono i dwa 
członków bsndy ujęto. -4 

Wypadek. Wozoraj rano, ze schodów domu $a- 
cińskiego przy ulicy Widzewskiej, spadła Kilkule- 
AE Nap as i sranita sobie głowę, oraz ziti- 

a rękę. € 

Kradzież. Wczoraj, ua placu przy wliey Dzikiej, 
odczaa targu, skradziono £ wozu kolonisty Rum- 

ga dwie dery i palto, wartości rs. 14. 


a „Prawit. wiestnik* w dalszym ciągn podaje 
pastanojycy kuleta; dotyczący postępów obo- 
+ " yi. 

PE, 
r” 


106 osGb, zmarło 29, wyzdrowiała 39; w Kronasta- 


cie; od 18 do 24 b. m, zachorowało 15, zmarło 6, | ły 4. 


dnia 25 b. m., zachorowało 49, zmarło 9, 


ori 7 
w ch 
W Astrachanin, dnią 24 b. m., zachorowały 2 
osoby; w guberni zachorowało 30, zmarło 19, 
zdrowiało 65. 

W Włodzimierzu, dnia 24 b. m, zachorówała 1; 


w pnberni zachorowały 4, zmarło 2, 


spojrzeniem. Puwróciwszy do 
Herminii powiedziała: 


— NI wiem, doprawdy, 


orumeżu, dnia 24 b. m, 
dni. Obowiązki kasyera, z w. gm a 1, wyzdrowiały 4; e guberni 


myzdrowiała 34 w 
j guberni zachorownły g prod myzdrowiały 


15,000, postą: Swiety 


zaofiaro- | owały 22, 
Za tę ostą- 
tnią jednak nieruchomość towarzystwo "Rf wyzdrow 


Onegdaj małżonkowie | smuss dn pera 
Piotr i Agnieszka Liskiewiczowie, žamie- | ło eA = rowie PE e ih PET? 


Oboje jubilaci utrzymywani S4| W Symbirsku, dnia 24 b.m., zwazły 2; w gobér- 


a i kilka kra- | brięcia na cholerę bie było, »qzdrewiało 5; w gu- 
dzieży koni. Napad dokobany był ua wóz frachto- | berui zachorowało 137, 


dnia 45 i 26 b. m, zachorowało | wato 


Moskwie, dnia 24 b. m, zachorowało 8 osób, | wało 347, zmarł 
Ei rhni 6; w guberni nie było wy- | 
ery. 


"wya f osoba; w guberni, w 


wyzdrowiało 5. 420, 


ww ia 3 œ- 
otzzy- 


mości. 
W Wiatce, dnia 24 b. m., 
iale 17 


W Kazanis, dgis 24 b. m, £achor 
guberni 


znowu sacho- 


m., zachorowały 2 osob J, 


W Nikszym-Nowogrodzie, doia 25 b. m, zachoo- 
walo 13 osób, zmarła 7, wyzdrowiało 1U; w guber- 
mi zachorowało 18, zmarło b, wyzdrowiały 22, 


Ww Orenburga, dois 2% b, zachorowało 28. 0- 
ło 17, wysdrowiało w rea zacho- 
rowało 79 osób, zmarły 33, lo 29. 
W guberni orłowskiej, dnia 23 i 24 b, m, zacho- 
zmarło 5 


le, dnia 24 b. m., zachorowało 41 osób, 

zdrowiało 19; w guberni zachorowa- 
iato 23. 

w bk mrs b. m, zachorowało 5, zmarły 
2%; w gohen zachorówały 4, emarło 15. 

W Połtawie, duia 23 b. m.. sachorowała 1, zwar- 
ła 1; w guberni zachorowało 19, zmuzło 7. 
w Riszaniu, duia 24 b. m, zachorowały 3 osob, 
zmarły 2; w guberni zachorowały 34, zmatło 13, 
wyzdrowiało 11. 

Samarze, dnis 24 b m, zachorowało 10 osób, 


W Penzi 


154, wyzdrowiały 172, 

W Saratowie, dnia 24 b. m., zachorowało 9 osób, 
zmarły 4; w guberni, dnia 23 b. wm., zachorowało 
630, zmarło 260. 


mi zachorowało 173, zmarło 97. 
W Kerczn, dnia 24 b. m, zachorowała J, ibar- 


guberni tambowakiej, dnia 24 b, m., zachoro- 
504, zuyarło 219, wyzdrowiały 244. 
Twerze, od 19 do 24 b m, zachorowało 6, 
zmarły 5. r 

W guberni tulskiej, od 20 do 22 b. m, zachoro- 
wało 61, zmarły 22. 


W Ufie, dnia 24 b m. zachorowały 4, zmarły 3, |" 


zapora 2; w guberui zachorowalo lv$, zuiar- 
3 
W Charkowie, dnia 24 b. m, wypodków zasła- 


zułarło 45. 

W Jarosławiu, dnia 24 b. m., zachorowało LI, 
rowało 
, xmar- 


wyzdrowiało 10; w guberni 
w Bybińsku zachorowało 


2 

W Nowoczerkasku, dnia 22 i 23 b. m. zachorowa- 
ło 10, zmarło 8, wyzdrowiało $; w Rostowia i Nar 
chiczewaniu oad Donem zachorowało 31, zmarło 14, 
wyzdrowiało 49; w Taga: zachórówało 7, zmar- 
ło 5, wyzdrowiało 10; w okręgach. w tymże cza- 
sie, zapadało ua cholerę przeciętnie na dzień 623 
osó b, umierało 297, przychodziło do zdrowia 345. 

W Baku, dnia 24 b, m., zmarła 1; w guberni ss- 
chorowało 58, zmarło 48, w;zdrowiało là. 

W TemirChan-Szura, dhia 24 b. m, zmarła 1; 
w obwodzie zachorowało 293, zmarło 130; wyzdró- 
wiało 23. 

W guberni elizawetpolskiej, dnia 24 b. m., zacho: 
rowsło 137, zmarło BI, wyzdrowiało 41. 

W okręgu zakatalskim, didis 24 b. ni, zachoro- 

T, zmarło.8, wyzdrowiały 3. 

w Karsie, dnia 24 6, m, zachorowało 11, zmar- 
obwodzie poka, djia 24 b. m, zachoro- 
o 2 

W Kutajsie, dnia 24 b. m., zachorowały 3, rmat: 
ły 4; w guberni zachorowały 4, zmarły 2. 

W Stawrojolu, duia 23 i 24. b. m., zachorowała 1 

M, czasie, zachorowało 678, 
zmarło 391, wyzdrowiały 233. 
W obwodzie terskim, dnia 24 b. m., zachorowało 
simarło 230, 


w 


relices, ale obie kobiety porozuwiały się |mność, bo będziesz mogła wyjść za pana 
domu, babka | Pawła. p 


— A! jeżeli dziadunio moje słowa sobie | 


rzucić kamieniem na lę kobietę? Jeżeli za- | całując go w rękę, to przepraszam bardzo 
winiła, to odpokutowala, gdyż uiądy nie ji proszę, niech dziadzio postępuje tak, jak= 
widziałam podobnego wyrazu na twarzy | bym nie nie mówiła, 


człowieka żyjącego. 


Nie, nalegając więcej, wyszła, ale starca 


Spotkanie to napełniło wielką radością | zastanowiło to proste rozumowanie, 


serce pani Grandpró, a Herminii dodało 
sił do powtórnego szturmu do dziadka. 
Od ezasu, kiedy walczyła o swoją. miłość, 


zuajdowała w sobie tak wielki zapas sił i 


wytrwałości, że sama była tem zdziwiona, 
a słowa jej, pełne zapału, a czasem pize- 
biegłości kobiecej, wprawialy w zdumienie 
starego dziadka. 

— Gdzie ta mała znajduje podóbne ro- 
zumowania? — pytał czasami oburzony, 

— Kochia—odpowiadała krótko babka, — 
Czy wiesz, że po naszej śmierci pójdzie za 
pana Graudpró? _ 

— Nie będę przyfajmnlej na to patrzał 
—mruknął starzec. 

Czekała go jeszcze większa niespodziau- 
ka. Jednego dnia weszła Herminia do je- 
go gabinetu i usiądla obok niego. 

— Dziadziu — apr ra aei geli: 
katn zkę na jego kościstych palcach— 
moai dni sdaladzio” odpowiedzieć na jedno 
pytanie. 


— Mów — odrzekł, kontent, 
śmiech na jej twarzy. ' 
. — Dlaczego dzładzio, có muie tak bar- 
dzo kocha, nie chce, żebym go opłakiwała 
sżczerze i serdecznie, jeżeli kiedyś Pam 
Bóg zabierze cią do siebie? 

— Ço, co? — zapytał dziadek z gnie- 


że widzi ue 


dziadzio nas pobłogosławił, to- szczęście 
moje byłoby żupełneńm, a później sry [e 
je opłakiwajibyśmy dziadka. ©. 
"Pau de Córences oniemiał ze zdziwienia. 

— Mała komedyantka — żawołał — od< 
chcesz we muie wmówić, 
sprawi ch wielką *przyje- 


— Nie wiem doprawdy — gkarżył się 
przed żoną: jak, ona Śmiała powiedzieć mi 
coś podobnego. 

Niech cię to. nie dziwi — odrzekia. 
staruszka — niewinność zawsze jest od- 
WAŻNĄ. t 

"Po tygodniowym namyśle, pan de, Cé- 
rences zdecydował się działać: Pewnego 
pięknego dnia kazał założyć konie do po- 
wozu i, nie mówiąc nie uikoma, udał się 
do bavona Grandpró, Rozmowa ich była 
krótka i zakończyła się pomyślnie. Nazam 
jutrz młodzi ludzie, ełśnieui jeszcze na- 
głem szczęściem, siedzieli wspólnie, przy 
stole pp. de Cérences Gabinet rzęsiście 
oświetlony, wyglądał miło i zacisznie, a 
dwie kobiety, jedna, która nigdy nie zgrze- 
szyła i drag, która ciężko odpokutowała, 
siedząc obok siebie i. patrząc na gwe ' 


dzieci, miały, tensam wyraz radosty, na 
twarzy. gi 
Przez kilka miesięcy pani Gramlpró by- | 


ła zupelnie netia młodzi małżonko- 
wie otaczali ją miłością i dowodami sza- 
cunku i ezci; starali się nagrodzić przewi-, 
mienia Gilverty, która rznęila się w wir 
wielkiego świata, chcąc zagłuszyć: sobie 
żal za uwaconą swobodą, za zwichniętem 
życiem. Lecz szczęście barynowej,. Apor 


|czywające na. krnehych podstawach, | nie 


miało długo trwać. W pierwszych. dniach 
czerwca, baron, zaziębiwszy. się, . dostał 
gorączki i stracił przytomność, Było to 
silne zapalenie płac, a słaby organizm bar: 
ona nie mógł ma się oprzeć. Ź wne I 
łą energią i poświęceniem pielęgnowała. 
go baronowa, mie opuszczejąc 40l na 
chwilę chorego. Wszystko napróżno: m 
marl; ściskając jej rękę, a kwarz jego po 
śmierci jeszcze zachowała wyraz spokoju 4 
szczęścia, jaki miała w ostatnich latach 


tachor i 
EDR koło Mi w anata rea 
amar! ; w obw ireczyć 
meone R by 7 ~ >- | 
. m., zachorow: 
R 4 AJ 
obw: p ye 
RIKI | 
sk E 
ły 4, rokoka B; w obwodzie zeta ttan | 
PT 
SJ b ge mar A 
eie, s m., zus 
zcatałych miejscowościach kraju, da wb, 
4%, Lwów. Według urzędo Ciam 
lwowskiej*, wyemigrowało do Rodi prania 
700 wlościsn = powiatu zbaraskiego | 00 
sześcio gmin powiatu skałackiego, : 

»”„ Kongresy. Z Wiednia donoszą, te miy 

dzynsrodowy kongres dermatologów Odbędzię 
sig tu w oznaczonym terminie pomięłzy dalem 
Sym a 10-yim września, ponięważ uczest: 
a dalszych stron już sy w drodze, a Wiedeń 
jest zupełułe zdrów. Natomiast kongres gie. 
mieckiego związku fitorackiego z powoda cbo. 
lery odwołany. 

s”: Kongres anticholsryczny. W Berjnia 
rozpoczął aig zjazd lekarzy 1  przyroduików 
- aaa w celu narad nad stosowaniem naj. 

wszych środków i sposobów niedopnszeranją 
i tłumienia szćrzącej się cholery. Z lekarzy 
warszawskich czynny udział w kongresie bierze 
dr. Stępniewski. 

a» Liczba miast. Podlug ostatuich dą. 
nych statystycznych Fr. Juraschks, istnieją o- 
beenie ua całej ziemi 282 miasth, mające prze. 
szło 100 tysięcy mieszkuńców. Miast „miliona. 
wychi* jest 15, m mianowście: Londyn 5,6 mii, 
Paryż 2,3, Berlin, New-York, Petersborg, Pes 
kin i Kanton po 1,6, Tokio 1,4, Wiedeń 13 
Chicago 1,1, Fiładelfa, Suczan, Siaagtan i Bin- 
gan, Od '/i—1 miliona: mieszk, mają 18 miat 
ad 300—500,000—miast 61; dalej 39 
posiańa od 200—300 tys. m., uakonieć 130 
miast ma. od 100—200: tysięcy. 

s*a Wielką fabrykę szfucznych wia od. 
krzły władze w Bud plicio w piwnicach nie-* 
jakiego Jonasa Wassermunna. Znaleziono 400 
hktltr. „Pokaja*, „Erlanera* i danych gatun 
ków wina, która skonfiskowano. 

sts Cena kobiety. Rachunek dziasiątuy, 
wyrowadzony do Europy przed wiekiem niespełuą 
istnieje na Wys Salomona od sznsów niep 


tnych. Jednos Bęc jest tam orzech kóko- 
sowy; dziesięć płaci aig za szunę maszelek perło- 
4 dzie takich sznurków za kieł pan mor- 
skiego; dziesięć kłów kosztuje isa, czyli 40 farbis 
mów wieloryba, zaś 10 sa duje zję za młodą ( do 
brze zbudowaną kobietę. W teu sposób cena ko- 
bisty na wyspach Salomona wynosi 10,001 erzechów 
kokosowych. 
jego życia, Byla to jedyna pociecha pó: 
zostałej wdowy. 
Spełniwszy swoje zadanie, pani de Grand» 


któ mógłby | tak tłlomaczy — odpowiedziała Herminia — | pré nie zgodziła się na zamieszkanie U aj- 


na. Wiedziała dobrze, że po podybnych 
propozycyach, tak natóralaych w ehwilsch. 
bóla i cierpienia, uastępuje zwykle żal i 
zadowolenie; ; Zcesztą,, przywykłszy tiot 
pieś w milczeniu, stała się małomówną i 
ponurą i jak zranione zwierzę szukała 
miejsc najodludniejszychyaby się tam achro- 
nić ze 8woim bólem. Żyła <jeszcze dna 
lata, zapomniana przez zuajomych, 240 
dbauń przez córkę, ukochana tylko przez 
Pawła | Herminię, którzy postępowaniem 
swojem chcieli zatrzeć pamięć cierpień, 
spiawionych jej kiedyś przez syna, ii | 
Marsac do; ostatniej chwili był wiernym 
jejo przyjacielem „i oodzienaym gościem. 
Osamotnionej, codziennie przynosił wiąz! 


kę kwiatów. . re 
— Wielbiciel mamy — mówiła Hermiui 
z tak niewinnym wdziękiem, że Paweł nie 


mógł mieć, żalu da niej, y 
Kiedy umarła, Marsac odprowadził ją 6 
na cmentarz, widział, jak twamnę spis” 
ozali: do „grobn i powrócił do Siebie w 
dziwnym: uastroja ducha. Nie byl antr 
iny— przeciwnie —doznawał jakby uo4teie 
ulgi; . jakgdyby pascit! na; wolność. ptaka] 
długo więzionego.. Zamiast zabrać Bię 
pracy, otworzył szuflądką w biukku, wajit 
% niej listy baronowej, odczytał je zwom 
uporządkował i związał wyblakłą ws 
— Wielbiciel mamy — szepnął zê 


bym prawdziwie pokochać: 
"Otworzył okno, jaskółki szezebiocząć 
nosiły się koło-damu. e. 
— Śmierć jej przyniosła wyzmoleiie © 
pomyślał — byb to jedyny sposób din 
zrzucić z siebie kajdany pwzeszłośch | 


| i ' 


EONTEC 


tay wypadek slarzył się w Schmar- 
s, E0 perine. W nowym miejskim rakla- 
a wym ustawiano gazometr ważący 0,000 
S% otaczające go rusztowsniu drewi 
asfi śniadanie czternastu robotników, gdy 
siwa? aig gzzomentr spadł z wyso- 
jakich 300-tu metrów ma rnsztowanie, które 
Wszyscy robotnicy, w liczbie czternasta, 
posłał, z tych siedmiu jest ranięnyyh 
e A 


— 


PIŚMIENNICTWO. 


4 Wyszedł z draku „Kalendarz myśliw- 
‘na rok 1893* staraniem | nakładem 
iry myśliwskiej B. Bonqżewskiego w 

wie. Kalendarzyk, wydany ślaraa- 
złe i ozdobion rycinami, poświęcony jest 

wi iwskiemu, który nawet w 
diale informacyjnym fiaczelne zajmuje 


sijsce 4" 


U 


PRZESTROGA. 


Przed niedawnemi jeszcze czasy, kiedy 
kurz, W OWem chaotycznem zamieszaniu 
o cholerze, zmuszony był prawie na 
jepo chwytać za ten lub ów środek, dla 
zwalczenia nieznanego mu wroga, cholera 

wszechnie uważaną była za zabójczą, 
zjeżwalczoną. potęgę chorobową. Dziś, 
dzięki postępowi, nauki, zachwiała się jej 
ziszcząca Siła. Ścisłe bowiem spostrzeże= 
gia wykazały, że cholera w samym za- 
siązku ujęta w karby, móże być W prze- 
matnej liczbie przypadków powstrzymanąę 
s dalszym, swym. rozwoju, 

Dla osiągnięcia tego celu, należy prze- 
dewszystkiem objaśnić ogół o znaczeniu i 
ziebezpieczeństwie biegauki, będącej sta- 
łem zjawiskiem, rozpoczynające cholerę 
(wyjgtkowo bowiem tylko przychodzą 
pierwej wymioty), i konieczności najrych- 
jszego powstrzymania tejże. ° 

Każdy więc, ktokołwiek w czasie poja- 
wiepia się epidemii cholery dostawie bie- 
ganki; powinien natychmiast, zawezwać 
pomocy lekarskiej, wiedzieć bowiem ma 
zcałą.i niczem niezachwianą pewnością, 
ie, jeśli w tym okresie zaniecha odpowie- 
dnich środków ratunku, samowolnie narazi 
się na niebezpieczeństwe, grożące Wszyst- 
lini następstwami rozwiniętej cholery. 

Skoro więc tylko okaże się parę Wwy- 
dżnień wodnistych, a tem bardziej od- 
parwionych, mależy przed przybyciem je- 
sucze lekarza, rozebrać się i położyć do 
Mika, oblożywszy brzuch ciepłym okła- 
dem, a to lepiej, katapiszmem % lnianego 
iemienia. 0 0) f 

Spokój ciała jest tu pierwszym warun- 


k . 
pojąć 


Wszelkie też przechadzki *zwiększają 
mich robaczkowy w jelitach, a tymi sposo- 
im | biegunkę, przeciwnie, leżenie w ióż- 
tu w jednostajnej ciepłocie, ułatwia prze- 
wiew skóry i wessauie płynu w kiszkach. 
Dragim, niesłychanie ważnym warun- 
few, jest zachowanie jak! najściślejszej 
dyety. Bez zadosyćuczynienia temu wska- 
tia, usunięcie biegunki jest niemożliwem. 
dyeta równać się tu winua glodowej ku- 
|, każdy bowiem pokarm i mój, po- 
a biegunkę. Można więc tylko 3— 
4raży dziennie posilać się rosołem, odgó- 
Mwanym z ryżem lub kasżką, w ilości 
pun łyżek na raz. $ 
Ponieważ pragnienie w tym okresie 
oby bywa najczęściej niezbyt powię- 
kene, najlepiej więc zapełnie. wstrzymać 
ię ed napojów, lub gasić ja od cząsn da 
wisa łyżką przegotowanej i ostudzonej 
wody. Wszelkie zaś Jemoniady;, soki re 
le W ólpości letnie naparcy 2 zió 
Re jak również herbaty, jako ta- 
m wywołać mogące: wymioty, są szkadli- 
JK diardzo (zaś zimne, lub mrożcuę na- 
Pie zwiększają bieglukę. 
W celin zmniejszenia pragnienia, dobrze 
ki pókać usta wodę z lodem, lub kwas- 
napojem. s 
„Wogóle, im osobnik dotknięty iegunką 
czy, Ww większym spokoju zostaw 
parrean EE 
Przy uwzględnieniu powyższych okolicz= 
bój, można dępiers szyć na skuteczność 
wowiednich środków lekarskich. 
Niestety! dotknięci biegaską, najczęściej 
uważają się za chorych ), zaniedbując 
wownej pomocy wtenczaa, kiedy ta wia- 
kiwie użyteczną być móże, zwiększają 
l sposobem liczbę ofiar. Dla tych więc 
ugólnfej, którzy cliorobę w. pierwszym 
faz ząwiązku lekceważyć są skłonui, 


nięchaj słowa te staną się glosem ostrze- 
gawczym, 

Ratujmy się, kiedy jest pora po temu. 

Wówczas bowiem, kiedy choroba dosię- 
gnie szczytu, kiedy się już zostanie na 
wpół zwiędlym trupem, kiedy anioł śmier- 
ci rozpostrze swe skrzydla i otworzy się 
przed nami zimna mogiła, myśleć o ratun- 
ku juź zapóźno. 


Dr Kair. 


TELEGRAM Y. 


Petersburg, 29 sierpnia: (Ag. półn.), 
W dniu wczorajszym w pałacą Zimowym 
dany był obiad dla członków kongresu ko- 


lejowego. Na obiedzie obecni byli: gene- 
rał-adyntant Richter, ciało dyplomatyczne, 
ministrowie i inni dostej General- 


adyutant Richter wzniósł tonst za zdro- 
wie monarchów zagranicznych i prezyden- 
tów rzeczypospolitych, a prezes stalego 
biura kongresów, p. Belpaire, za zdrowia 
Ich Cesarskich Mości Nsjjaśniejszych Pañ- 


stwa. Następna sesya kongresu przypad= 


nie nie wcześniej, jak w r. 1896 w Lon- 
dynie. 

Petersburg, 20 sierpnia. (Ag. półn.). W 
Petersburga w dniach 27 i 28 sierpnia za- 
chórowało na cholerę 125, zmarło 25 i wy- 


zdrowiało 54 osób. 

Berlin, 29 sierpnia. (Ag. półn.). Urząd 
policyjny ogłasza, że naukowe badania 
stwierdziły wypadek cholery azyatyckiej w 
śmierci Kobiety, która przyjechała z Ham- 
burga, 

Wiedeń, 29 sierpnia. (Ag. póln.). Obie- 
gaja pogłoski, że cesarz odłożył swój wy- 
jazd do Lwowa, wobec uiebezpieczeństwa 
sanitarnego, jakim grozi większe skupie- 
nie się ladności. 

Londyn, 29 sierpnia, (Ag- półu.). W Mid- 
dlesbyrough zmarł pa cholerę majtek z pa- 
rowca, przybyłego z Hamburga. 

Berlin, 27 sierpnia, (Z przedmieść nad- 
chodzą petycye, protestujące przeciw prze 
wozowi wychodżźców żydewskich z Rosyi, 

Berlin, 29 sierpnia. Prof. Koch, który tu 
powrócił z Hamburga, zdał raport cesar- 
skiemu urzędowi zdrowia, w którym o- 
świadczył, że epidemia -do Hamburga za- 
w» została z Rosyi. Prof. Ratls, 
który pozostał tamże dla kierowania o- 
broną sanitarną, zaręcza, że z oziębieniem 
się epidemia zniknie, Dotąd choruje tylko 
ludność naejuboższa, głównie robotnicy por- 
towi. Żaraza przeniosła się na wyspy el- 
biańskie. 

Berlin, 29 sierpnia. Wedłag cyfr urzę- 
dówych, od d. 18-go-b. m, w Hamburgu 
zachorowało na chołerę 1,156 osób, zmar- 
ło'413. W Bremie było siedm wypadków. 

Hamburg, 25 sierpnia. Mimo obniżenia 
się temperatury nie nastąpiło zmniejszenie 
się cholery. Epidemia rozszerzyła się na 
sysiednie. części terytoryum pruskiego, oraz 
na wyspy na Elbie. Rogatsze warstwy lu- 
dności opuszczają tłumnie Hamburg. Od- 
czuwać się daje brak lekarzów. Zmarłą 
zutńtczna liczba pomoc ków szpitalnych. 

Hamburg, 29 sierpnia. Bialetyn urzędo- 
wy: w piątek zachorowało w Hamburgu 
na cholerę 416 osób; zmąwło 150. W sobo- 
tę do południa zachorowało 128, zmafe 
ło 55. i 

Hamburg, 29 sierpnia. We wszystkich 
kościołąch odbywają się modły o odwrócenie 
cholery. Wozy «do przewozu mebli słażą 
do wywożenia zmarłych. W mieście nie- 
zmtennie panuje papika. 

g, 29 sierpnia. Wszystkie szko» 
ły zamknieto. 

Brema, 29 sierpnia. Dyrekcye zaatlan- 
tyckich kompanij przewozowych zabroniły 
przyjmować na pokład wychodźców z Nie- 
miec i Rosy. 

Kiel, 29 sierpnik. Urzędowe: Do godziny 
3 shaim w. sobo a nY w 
policył tutejszej wypadki cholery u 
vsób Kei z Han ga; dwie zmar- 
ły w barska miejskim. ? 

Aitona, 29 sierpnia» Urzędowe: „Od-23 
do 26 b. m. zachorowało tu na cholerę o- 


„| sób 64, zmarły 


22. | 
Peszt, 28 sierpnia. Węgierskie biuro ko- 
respondencyjue donosi, że rząd zarządził 
oględziny lekarskie na granicy z Rosyą, 


Galicyą, Bukowiną i Niemcami, którym po- m 


dróżni będą Się musieli poddawać, przyby- 


wając do Węgier przez stacyę Czacza, 


l Orłów, Łupków i Wolocz. Wyszedł także — . owsa 460. grodu pałużyń — boras 


zakaz sprowadzanią do kraju poiat. o- 
dzieży i innych podobnych towarów:z Ham- 
burga i Altony; za pomocą bowiem szmat 
bardzo łatwo mogłaby być zawieczona cho- 
lera. 

Paryż, 28 sierpnia. Wczoraj zachoro- 
wało przeszło sto osób na cholarą, zmarło 
38. Pomimo to urzędownia utrzymają, że 
dotąd nie było w Paryżu ant jeduego 
wypadku cholery azyatyckiej, Toż samo 
twierdzą i bienrzędowa powagi lekarskie' 
Miuister wojny zamierza nietylko ograni- 
czyć, ale zupełnie zaniechać wielkich ma- 


newrów, jeżeli stan sanitaroy armii wyka- 
że tego potrzebę. s 
Paryż, 29. sierpnia. Według powag le- 


karskich we Francyi, tylko epidemia w 
Hawrze dotąd ma znamiova cholery azya- 
tyckiej. 

Havre, 29 sierpnia. Na cholerę zachoro- 
wało tu znowu 71 osób, zmarło 25. 

Madryt, 29 sierpnia. Granica francuska 
sanitarnie zamknięta. Mówią o wypadkach 
cholery w Madrycie i Barcelonie, dotąd 
jednakże niesprawdzonych. 

Londyn, 29 sierpnia. W Glazgowie był 
wypadek cholery azyatyckiej. 

Kopenhaga, 29 sierpnia. Na statku 
francuskim, przybyłym do portu, wydarzył 
się wypadek cholery, jak również w oko- 
licy Kopeulagi. 

Gibraltar, 29 słerpnia. W obozie wojsk 
sułtana marokańskiego wybuchła epidemia 
której charakteru jeszcze nie zbadano. 
Żołnierze pustoszą w okrutny sposób oko- 
lica i wzniecają pożary. 

Teheran, 29 sierpnia, Cholera szerzy się 
gwałtownie w 33-ci miastach<perskich. 
Dziennie umiera w przecięciu 5,000 ludzi, 
w samym Teberanie 400. Charakter epi- 
demii bardzó ostry: 

Londyn, 28 sierpnia. Między , Dillonem 
Maccanih' ym i Gladstone'm odbyły się ua- 
rady co do przyszłego bila jilandzkiego, 
których wynik ma być zadawalający: dla 
Irlandyi. Projekt ustawy oddaje policyg 
i sądownictwo przyszłemu parlamentowi w 
Dublinie, a liczbę irlandzkich członków w 
wielkobrytańskim ogranicza do 30. 

Londyn, 29 sierpnia. Z zasypanych w 
kopalni Bridgend 143-ch górników wydo- 
byto do wczoraj 47-mia żywych. 

Filippopol, 28 sierpnia. Na otwarcie 
wystawy przybyło wiele osób z Konstan- 
tynopolt. Wystawę zwiedziło około 10,000 
osób. Książe Koburski był obecny. 

Chicago, 28 sierpnia. 'Tutejsza kolonia 
niemiecka zbiera podpisy do sdresn, za- 
praszającego cesarza Willtelma na otwar= 
cie wystawy. Spodziewają się 150,000 pod- 
pisów. 


Ostatnie: wiadomości handlowe. 


Warszawa, 29-g0 sierpnia. Wakxle krót. tarm. na: 
Berlin (4 d) 4899, 96, 49.00, 02*/,, 05 kup; Lon- 
dyn B m.) — — — kup; Paryt U0 d.) — — — 
kop; Wiedeń (A d.) — — -- — kup. 4%, listy Ji- 
kwidacyjne Królestwa Polskiego duże 99.25 tąd, 
—,— kup; takież małe 99.00 żąd, —— kup, 
50/, ruska pożyczka wschodnią 1l-ej emiayi 103,06 

== — kup. (ll-ej emisyi 105.00 żąd,, 
kuj; 6% obligi banka 194 25 
żąd,, 193.75 k.; O"), ruska pożyczka premiota z 1664r. 
1-ej emisyi — —- —— 3 z 13660 r. 
1-0] em, żąd — kup. 9%, pot. wewnętrzia 


sari ią 0575 Ł44., —„— 
tąd. 


y 


re] 
—,— kup; 5f, listy zastawne eiemssie 
iej duże 102,35 tad, 
58 "listy. zastawnw 
žo żąd., —,— kup., 
a m yt 101 90 
p-; 
pezi 161.50 
arssawy 
; takież małe -.- 


+—— 
—— 


duże —— 


Warszawa, 29-g0 sierpnia. Targ na placu Witkow- 
akięgo. Pszenice mu, ord, — paite i dokru — — 
600, biała 625—630 wyborowa, 655—660 żyto 
wyborowe 450—470, Średuie — = —, wadliwa — 
-— —mjączuiień 2 140 rzęd — — —, owies 270 — 
325, gryka — — —, rzepik letni —, ximówy — 
— , rsopak rapa sim. — — —. groch półny — — 
- sa korzsėo, 


Dowiesiono pazenicy 600, żyta 1590, jęczmienia 


„OG JB" | OSmIZ--BZ"N<I 


td Prita? 
ne Cegietnfanej T Wachottigi 

Wr. Likiernik, powróciwszy 
moje codziennie od 10— II 
tivrobami chirurgicznemi i oczu. 


4 Droga żelazna Fabryczno- | Droga 


| powoda 

Kaleckicgo RI Lwo — 

sy 1 
pana Paese DAAA Pd) 

Żelazna j0- 

K. domości, że pare poz eq 

1762—6|towego nznaje za nieważny, 


Łódzka. 
oświadczenia ycd |J. Berlin; o 
a wa, o za ja api 
B Cae bi Broga 


Żelazna” Fabryczno- 
„ dkódzka, | 
bok kaja dola e Mage 


Pot 2 imć pa SANA 
Pabryeżni e do wia- 


e do wia- |domości, że pomienione daj 
sdn frachtowych uznaje za nieważne. 


y listów 
1764—3 


kup., takaż saryi Miej | 


Eeit Pia 


Adres fabryki: mi. Slots © w W 


potrąc,, ża 78% 8. 
metto bez potr. © 


LEDOWE. 
Giełda Warszawska. jz taic ze] 7 dnia 30 


Zapłacono 
Za weksle krótksterminowa 


TELEGRAMY GIE 


ua Berlin za 100 mr. 3 
es Londyu sa IŁ. . AAD [98 550 
ua Parge ga 100 fa - - , „| 3085 |.39.50 
na Wi sac100 8, . . . . 83.70 83.— 
Żędano z końceią giełd, 
Za papiery państwowe 
Listy likwidacyjne Kr, Pol: drob. 5 
Buła pożyczka wichbdnia -| goro egal 
A póź. wewn: <= =| 95.75 | 96.75 
Listy zast, ziem. Beryj I duża. |40285 | 102.85 
w wom IL małe.|jgo50 |10260 
Listy zast. m. Warsa. Ser. s -|102.25 | 10236 
Listy zast, m. Kodzi Seryj I PiN it sd 
r ergal e E 
Gjalda Berlińska. 
Banknoty razkię ząrza =; + [20670 95 
s p W dostawę 11207 — > 
Dyskonto prywatue « o „ na UAM d Uho 


MONETY i BANKNOTY 


Not. nrzęd. 
Kipony celna 

tinrki niemieckie 
śustrynckie bańknoty 
Prenki 


Zmarji w dniu 22 sierpnia: 


Ewaaglellicy: Dzieci da ist 15a słaarło 3, w tej 


liczbie chłopców 2, dziew 1, dorosłych —, 
w tej liczbie mężczyzn —, kobiet —, a miunowicię: 
do lat 15-ta zmarło $, w taj 
M iewcząt 1, dorodtych 2, 
Ta a - y grr ky, a mianowicie. 
szer, lat i l 
Frenkel, lat 70. e, Wena 


s 


LISTA PRZYJEZDNYCH. 


Grand Hotel. 1. Wolkenatoiu z Odiesy, Niamfirow= 
ski z Odesy, D. Lipschitz z Buda; mej L Kaurow 
z Rygi, M. Bruck z Wrocławia, A, Glass z Warszawy: 
H Victoria. L. Sułocki z Kalisza, I. Izrael- 
Bohu. z Baska, I. Neuberg z Gosurczewa, T, Azwa- 
now z lzmaiła. J. Rotstadt z Warszawy. 
Hoteł-Polski, Apfelbaum s Warszawy, Kasta- 
neęki z Charbie, Szykier z S de 
WERATY. Rüdiger z Tomaszowa, Fenigstein z WaF< 
wy. 


Rozkład jazdy pociągów. 


— 777.  UNUNENZYT R 


AGA. Cyfry oznaczone grubsz 
6-ej Siwik do go- 


a 


4 DZIENNIK ŁÓDZKI. X ie, 


Dr. argolig| Tuzi muzyki forlepianu manna 
£ AD Law DYSTYLARNIA PAROWA 


Helenów. 


Feliks Imytanwyski Markusa Braun W Niedzielę, d: 4 W 
x Pete KŻ parade dA w PIOTRKOWIE Medzielę, d. 4 Września r}, 
p i od. 4—8. po poł dzięciu- Piotrkowską 8 131 sowy = zało rex danym będzię 


ne i woła. 1766—10 
pe aaan 


Dr. Likiernik 


powrócił z podróży. 


eż dy? | Ó NA KORZYŚĆ 
DOMU NEAT ki af: Dobroczynwyśc 


NEO KONCERT. istrmataly i wiz 


kaski posżukuje miejsca lub demi- a a w mgt. 
r. LaSkKi duży PIES siwy. Łódzkiego towarzystwa śpiewaków 


Łodzi Oferty przyjmuje Fedakar kyot 
choroby dzieci. Znalazca raczy odprowadzić do Scheiner- 
Nowy Rynek M 3, dom Szmillón @ en ÓW. koca 13: mle aty” For i jednej orkiestry wojskowej, 
cza. 
-aseda i O ESR ika 


1-4- | hygieniczną resp. Anti- 


aF OSOBA. choleryczną wódkę. 


z wykształceniem gimnazyalnem, m. 


lis. A. Z. 


0 - wieczorem spalone będą wspaniałe ognie sztuezne, urządz. 
Komisarz Sadu OKrĘgOWEgO | | | w czwartek a. 1 wrześni ZLA R ne przez p. DIERINGA. 
3 gda 7 FOO Y Początek koncertu o godzinie 4-ej po południu, 
F. Robakowski 3” pi Koncert wokalny rozpocznie się o godz. 6-ej, 


powródł z urlopu. al- -[] wol Baloni PORA KĄPIELOWA | Za wejście k. 50. Dzieci k. 20. 


ód 15 maja do 30 września. 
Zapis tczniów Wejście k. 25 i 10. 


eant +: biorę Kasyno, 
w szkole realnej 4-0 klasow 


rozpocznie się z dniem 16 sierpnia. At = “| Wydzi erżawi a n ' e m i ejst 
Gray is | w SYNAGODZE 


Ę przy ulicy Promenadowej 

p [na rok 1892/93 rozpocznie się z dniem 23 sierpnia (4 wrześ. 
b |nia) r. b. i trwać będzie do d. 7 (19) września r. b. Wydzier- 
żawienie odbywać się będzie w naszej kancelaryi codziennie (z 
$ wyjątkiem świąt) od godziny 8—10 rano i od godziny 5—1 


y’ że ADEIR iż 
' Zakład FROEBLOWSKI 


Celiny Bronowskiej 


w Łodzi, ulica Zawadzka Nr, 15. 4 |po ary ge. 5 z A 
te. Zapis dzieci od lat 3 przyjmuje się $ siada: iejsc ky zierżawionych, pragnący OWE ma 
kk "OSP pdziónnie od godz. 10—3 Ji 1660— Æ |rok 1892/93 zatrzy mać, mogą nmowę "odnowić od 28 b. m. 


Weksel Boses a a An EnS 3.5] ś. |do dnia 4 września r. b., na ustanowionych warunkach, w go: 


è n ć h wyżej oznaczonych, 
tawiony przezemnie dnia 23 zinac 
ws ię Ba 5, 200 z4 Nr. pzm - lIKomiiet Synagogi. 


1249, na zlecenie L. Gjassweina = 171A 
BIURO OGŁOSZEŃ — 


w Warszawie, płatny dnia 10 gru- s 
T Żadnych filij w mieście nie posiada. 


Rajcima | kadr 


niem żadnej wartości, ostrzegam z8- 
Pierwsze w kraju, istniejące od lat 15, 


tem aby nienabywać takowego, gdyż 

środki odpowiednie zrobione zostały. 

S. M. Ciesielski, 
Łódź, ulica Zachodnia 2108 

do wszystkich dzienników 

Warszawa, Senatorska 26, 

PRZYJMUJE 


Inseraty i Reklamy 


do wszystkich gazet warszawskich, prowiucyonal- 
mych, ruskich i zagranicznych 


po cenach redakcyjnych, 


Przy większych zamówieniach. odpowiednie rabaty. 


Do sprzedania 


garnitur mebli 


orzechowy, jedwabiem kryty. Wia-|7% 
domość u adwokata Chomas wina 4 
go, ulica Zawadzka Nr. 4 r A neos j 


„Dziennika Łódzkiego” 


W ŁODZI, 
Pasaż Meyera Nr. 9 (nowy), 


Droga Żelazna Fabryczno- 
Łódz ka. 


przyjmuje wszelkie roboty drukarskie, a mianowicie: 
książkowe i tabelaryczne, oraz blankiety, eyrkularze, 
rachunki, memoranda, zaproszenia, adresy, bilety wizyto- 
we, afisze i t. p., które wykonywa starannie, na czas 
oznaczony i po możliwie umiarkowanej cenie, 
Posiada na składzie: przepisy © pracy małoletnich, 
książki fabryczne (zatwierdzone przez Insp. Fabrycz- 
ną): do zapisywania dorosłych | malolelulch robotników 
i do zapisywania kar, szematy do zapisywania wypad- 
ków w fabryce, książki i druki, służące dla sądów po- 
koja I gminnych, tlómaczenia do weksli i t. p. 


b A S MEn aje do wiadomości, że 
nieras sa da listu preeria 
uznaje za nieważny. 


sa 


1) Paszport, 2) Weksel na rs. 
stawiomy w dniu 1! (23) Czerwca a LOD: r. 


SENATORSKA 26 
96 VYSHOLYNAS 


Redakcya ogloszeń i reklam, kosztorysy, a 
nia, oferty, numery gazet, katalogi i't. p. bez- 
płatnie i franco. 


Biaro ogion Rajchmana i Prendlera żadnych 
EE" filij w mieście nie posiada. ZP 


BIURO OGLOSZEN 


- Abram Zz 


1166—2 


Krzysztof Brun i Syn 
Reprezentanci na Królestwo Polstie 


DOMU HANDLOWEGO 
J. BLOCK w Moskwie 
polecają: i 
Wagi Amerykańskie „Fairbanks”, 
Szajby drewniane składane, 
Maszyny do pisania Remingtona. 
Aparaty oświetlające Wellsa, 
Welocypedy angielskiej fabryki Coven- 
try Machinists Co., Seidla i Naumana 


i innych. Cenniki ilustrowane na żądanie franco i e 


NOWO OTWORZONY 


Warszawski Magazyn 
SUKIEN i OKRYĆ DAMSKICH | 


w Łodzi, przy ulicy: EZ": 5, dom pani Röder 


„LA SAISON’ 


zawiadamia Szanowne Panie, iż mortirer z Warszawy wykwalifikowane paray, praktykują- 
ce w najpierwszych magazynach warszawskich, przyjmuje robotę suklem i okryć i wykonywa w ozna- 
czonym czasie podług najświeższych parys. ch fasonów, Ceny umiarkąwane. Krój paryski. Przytem 
magazyn „La Saison" zaopatrzony został w gotowe okrycia najświeższych fasonów, bluzki i matin- 


l 
| 


ki oraz we wszystko to, co należy do Ropa perin jako to: GORSETY z nowej firmy | REPREZENTANCI na ŁÓDŹ: 
francuskiej w Warszawie „Jeanne B Krakowskie-Przedmieście), Mokemioski 
firmy warszawskiej Jnrczykowskiego, wsiążki, koronki i pasmanteryc, hafty i t. d C. Kuszewski & Ohian 


g Osoby, chcące uczyć się kroju, są przyjmowane na naukę. = ulica Piotrkowska Nr, 93. raid 
1111 = 


Wydawca Stefan Kossuth, 


